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W  K o ś c i e l e  X X. D om in ikan ów , odbywać się bę
dzie doroczna uroczystość Ś Ś .  K r y s p i n a  i K r y s p i n j a - 
n a , w przyszłą Niedzielę, z wystawieniem N. S a k r a 
m e n t u ,  z Kazaniami i Procesjami.

N.PAN, upoważnić raczy ł Jenerała iazdy R u d ig er , 
Jenerała-Adjutanta J. C. K. Mości i Dowódzcę 3go kor
pusu piechoty, do przyięcia i noszenia Wielkiego K rz y 
ża O rderu  L eopo lda  lszej klassy, k tórym  przez.N . 
Cesarza A u strja ęk ieg o  ozdobionym został.

Rada Administracyjna d. b. m . , mianowała: Za
stępcę Sędziego Sądu Apel: Królestwa, Józefa Bogo- 
•wolskiego, pełn iącym  obow: Prezesa Sądu Krymin: 
Gub: Lubelskiej, i Zastępcę Sędziego Tryb: Cy w: Gub: 
Warsz: w Warszawie, Romana O slrom ęckiego, Magi
stra Prawa, Zastępcą Sędziego Sądu Ap: Królestwa.

Doszło do wiadomości JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Król:, 
ze żydzi udaią się potaiemnie za granicę na przesiedle
nie się; że niektórzy z nich nieznalazłszy tam dogodne
go zamieszkania, powracają do kraiu tutejszego; że na
reszcie żydzi należący do spisu wojskowego udaią się 
tam w celu uchylenia się od s łużby wojskowej, a po 
wyjściu z wieku popisowego, powracaią i wolni iuż są 
od popisu. W ynika ztąd i to ieszcze złe, że powraca- 
iący żydzi poznawszy dogodne punkta do przejścia g r a 
nicy, u ła twiaią innym popisowym taiemne wydalenie 
s ię ,  a tern samem uchylenie od poboru wojskowe
go. W celu zatem zapobieżenia temu, Rządy guber- 
njalne w skutku  rozporządzenia Komisji Rz: Spraw 
W ew : i Duch: zd .  22 W rz :(4  Paźdz:) r. b. w ydały  s to 
sowne polecenie do W ójtów  i Burm is trzów , aby w r a 
zie wydalenia się potaiemnie za granicę k tórego z Sta- 
rozakonnych popisowych, lub wrazie powrotu które- 
go zn ic h  do kra ju ,  po wyjściu iuż z wieku popisowego, 
natychmiast o tem donieśli Naczelnikowi P tu ,  z w yja
śnieniem wszelkich stosunków zbiega do tyczących , i 
w ogólności przedsiębrali wszelkie środki mogące zapo- 
biedź potaiemnemu wydaleniu się żydów za granicę.

W zeszłą Niedzielę odby ł się obrzęd złożenia na 
wieczny spoczynek zw łok ś. p. Józefa D o słu g a  M a 
je w sk ie g o , by łego  Naczelnika Komory konsumowo- 
składowej w Warszawie. S. p. Józef  M a je w sk i urząd 
k tó ry  piastował , i do k tórego koleią stopniami do
szedł,  winien by ł iedynie pracy sw o ie j , i gorliwości 
w wykonywaniu powierzonych mu obowiązków. S łu 
ż y ł  Rządowi nieprzerwanie blisko lat 37. N. PAN w y
nagradzając zasługi iego, raczył go Najłaskawiej za
szczycić Orderem śg o  S t a n i s ł a w a  kl. III, znakiem 
nieskazitelnej s łużby  za lat XX, udarować klejnotem

Szlachectwa dziedzicznego, i nakoniec wy znaczyć mu 
całkowitą pensję, w ysłużoną  dożywotnią. W chwili,  
kiedy po trudach i pracach urzędowania, zamierzył u* 
ży wać „spokojności, śmierć nieubłagana w yrw ała  go 
z łona Zony, Dzieci,  W n u k ó w  i Rodziny, pogrążonej 
w nieutulonym żalu,po stracie iaką niespodziewanie po
niosła. Jle ś. p. Józ: Majewski potrafił sobie za życia 
zjednać Przyiaciół i życz l iw ych ,  i |e nieiednokrotnie 
łe z  o b ta r ł  nieszczęśliwym, zapominaiąc częstokroć 
zupe łn ie  o sobie, a przychodząc im w pomoc, dowo
dem tego najlepszym b y ł  obrzęd pogrzebowy i orszak 
nader licznie zgromadzonych Osób, które az do sam e
go miejsca wiecznego spoczynku, tow arzyszy ły  Jego 
zwłojtom, oddaiąc mu ostatnią Chrześciańską p o s łu 
gę. Ż y ł  nader krótko w pośród tych, którzy go uko 
chali, bo tylko lat 5S. Zostawił po sobie wspomnienia 
n iewygasłe z pamięci. Pokój Jego c ien io m .—  S ...

W Składzie G łów nym  D ruków  przy Komisji R. P.'i 
Skarbu będącym, znajduiąsię do nabycia: a) In s tru 
k c ja  P o m ia ro w a  d laJeom etrów  i innych Osób, s łu ż 
bie rządowej pomiarowej poświęcających się, w dwóch 
tomach po Rsr. 3 k. 75 za exemplarz. b) T'abella za 
m ia n y  m ia r  reńskich na now opolską, co do powierz
chni, pok. sr. 71/ 2 za exemplarz, k tórych  każdego dnia 
w t .m ź e  Składzie dostać można.

W  zakład wygraną kwotę zł. 100, złożono wczoraj 
w Red: Kurjera iako ofiarę na rzecz domu p rz y tu łk u  
sierot i ubogich Starozakonnych Także wczoraj z ło 
żono w tejże Redakcji od Z. J. zł. 5 na drzewo dla ubo
gich, do ręzrządzenia Tow arzystw a Dobrocz:.

W następuiącą Sobotę (poiutrze), wieczór muzycz
ny wraz z herbatą i kolacją w R esu rsie  K u p ie ck ie j; 
na k tóry bilety iu tro  i poiutrze będą w ydawane w d o 
mu Resursy.

Jest do zbycia lub też do zamiany na inne, kilkana
ście d z ie ł  h istoryczn ych  i litera ck ich , w ięzykach : pol
skim, francuz:, niemieckim i łacińskim. Zgłaszać się 
można w każde święto od godz: Diej rano, do 5tej po 
po łudn iu ,  tudzież w Poniedziałek i w Środę od godz: 
12 do 5e j ,  w dom u P oliń sk ięgo  Stolarza, w Starem 
mieście, pod Nr 62, na 2 piątrze.

P odpisany , ma hon>r niniejszy m zawiadomić . iż 
z podróży swej iuż wrócił; a zarazem polecić się Sza: 
Publicznośc i,  malowaniem porire tów  rozmaitej wiel
kości, ( brązów do o łta rzy ,  iak również odnawianiem 
s tarvch  portre tów . Mieszka przy ulicy Danielowi 
czowskiej pod Nrem 617 .— K. A k a d e m j i  Malarz, A- 
E nge.
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(Art. na.) Dla załatwienia interesów, z Prowincji nsf 
kilkanaście dni przebywszy do W arszawy, wyczytuiąc 
w publicznych pismach, różnie polecające się zawia
domienia, to o nowo otworzonych Kawiarniach, to o 
nowo urządzonych Restauracjach, i t .p. Zakładach,* iuż 
to dla samego ubicia czasu w wolnych od zatrudnień 
godzinach, udaw ałem  się w wskazy wane miejsca, a 
p między takowemi, w moiem przekonania, iako stary 
Z ia w c a ,  znalazłszy iednę z najwyborniej pod N r 297 
i S, wprost Zamku, na Iszem piątrze urządzoną A a -  
w ia rn ię , gdzie w pięknych, gustow nie umeblowanych 
pokoiaeh, przy dokładnem oświetleniu, znajduie się 
rzadki z swej co do regularne j ustawności nowo od
świeżony B ilta rd ;  zastałem tain obok ry ch łe j  us ług i ,  
wszelkie p od ług  woli żądane i za mierną cenę, S a p o  
je ,  iakowym, samej przyiemnej Gosposi ugrzeczniona 
p rzy s łu g a  więcej wartości nadare; a przez kilka dni do 
tej tak wykwintnie urządzonej Kawiarni uczęszczaiąc, 
miałem zarazem sposobość, bardzo mało-znaczącym a 
prawie żadnym kosztem, słyszenia M uzyki, pod dy
rekcją  wy borowych Artystów wykonywanej.  T y m  
więc sposobem zupe łn ie  zadowolony, opuszczając 
W arszaw ę ,  żegnam powyższego Zakładu uprze jm ą 
Gosposię, i życzę: ażeby więcej, iakby to należało, od
wiedzaną by ła .—  M ig u rsk i  Joach:, Oby rzGu: Lub:.

K urs  wczorajszy: Listy zast: nowe za 1 0 0 zł. żąda
ją r. s. 14 k. 61 (zł. 97 gr. 12), daią r. s. 14 k. 60 (zł. 
f)7 gr. 10); wartość kuponu k. 202/3.

W czoraj w W ielkitn Teatrze p rzyw o łan i :  po Arcy~  
dziele n ie zn a n em , JP .  K om orowski 2-kroć i JPanr 
K om orow ska; po B elli, JPani H o fm a n  2-kroe, JP P .  
1'roszel i M atuszyński.

O strołęka d. 7/i<? Paźdz: 1847 r. — Dnia 5/n  m. i r. 
b. o godz: lOtej w hczo rem , N. PAN, w przeieżdzie 
swoim z AJ. W arszawy do P etersburga ,  przybyć ra
c z y ł  do O stro łęk i ,  k tó re j  mieszkańcy uszczęśliwieni 
obecn śeią MONARCHY swoiego, rzęsistemi ogniami 
miasto całe oświecili j szczególniej zaś odznaczał się 
w tym względzie dom rządowy na Biuro i mieszkanie 
Naczelnika Powiatu przeznaczony, który  iaśnieiąc 
mnóstwem rozpalonego światła, na chodniku, na bal 
konie, tudzież w oknach i we wszystkich pokoiaeh, ua 
przy jęcie spodziewanego , r i )  f,ycia j  j ę c  YV W. \Vi. 1- 
kioh Ńiążąt, u rządz nych, mile ciekąwych zajtnował 
oko.—  Dnia następnego, to iest d. 6/ i S m. i r. b. o godz: 
2ej z południa, miasto Ostro łęka, powtórnie uszcztśli- 
w io n em b y ło  przybyciem JJ  CC V\ W. Wielkiego Xcia 
N a s t ę p c y  T r o n u  z  I) stojną J e g o  Małżonką, tudzież 
J  C. W , W ielkiego Xcia K o n s t a n t e g o ,  * J- X. W. 
Niężniczki A l e x a n d r y  Sasko-A ltenburgskiej, gdzie 
w nadmieni- ny ni wyżej domu rządowy m, wszyscy Do 
i to jn i Goście, obiadować raczyli. Na przyjęcie Do

stojnych Gości, przed domem ustawiona alea z d .bra
nych kwiatów wazonowych, prowadziła  na korytarz 
pięknemi dywanami w ysłany ,  k tórym  Dostojni Goście 
postępuiąe, także znajdowali się wśród kwiatów sym e
trycznie przy ścianach kory tarza  umieszczonych. P rzy  
wchodzie z korytarza na piątro, b y ł  urządzony z kwia
tów bukietami zdobnych, gaiczek zielony, k tóry  przed
stawiając żyw y obraz na tu ry ,  zachw yca ł oko przecho
dnia. Schody na piątro w ysłane b y ły  suknem zielo
nym, ich zaś poręcze zdobił axamit pąsowy; nad scho
dami i w sieni piątrowej,  znajdowały się szeregi kwia
tów , w gustow nym  porządku stoiących. W szystk ie  
ściany w salonach i pokoiaeh, by ły  ozdobione najpię- 
kniejszemi w oryginałach  malowidłami, w bogato-zło- 
conych ramach. P ierwsze między niemi miejsce, zaj
m ow ał por tre t  N. PANA, otoczony Dostojną J e g o  
R o d z i n ą .  Ściany frontow e zdobiły wielkie lustra , a 
konsole pod niemi, zastawione b y ły  szczególnej pię
kności kwiatów bukietami. P rzy  wszystkich zaś o- 
knaeh, przy drzwiach prowadzących na balkon i innych 
miejscach stosownych, znajdowała się znaczna liczba 
wielu gatunków i rozmaitej wielkości najpiękniejszych 
kwiatów, tudzież drzew  cy try n o w y c h ,  pomarańczo
wych i innych, w wazonach, co wszystko formowało 
czaruiącej piękności ogród kląbowy, wśród którego 
b y ły  urządzone tualety. Cały ten obraz, i tak pe łen  
wdzięków przyrody , w mnogich lustrach wielokrotnie 
odbity, zdawał się być ieszcze powabniejszym. Na 
froncie balkonu znajdowały  się na tle białem czte
r y  C y f r y ,  to iest:  Cyfra J. C. Wysokości Wielkie
go Xięcia Następcą T roncj, połączona z Cyfrą Do- 
s tojnej Jego  Małżonki w laurze; po iednej zaś stronie 
laury ,  by ła  umieszczona Cyfra J. C. W. Wielkiego Xię- 
cia K o k s t A n t e c o ,  a po drugiej Cyfra J. X. W .Nięźny 
A l e x  a n d r y  Sasko  A tlenkurgskie j, z najpiękniejszych 
i najgustowniejszych kwiatów w girlandy ułożone, 
k tóre  przedstawiając widok najpyszniejszy, p rzyby 
ły c h  i odjeżdżaiąeych Dostojnych Gości uwagę zw ró
c i ły .— Przy odjeż.dzie, J. C. W. Wielki Xżę N a s t ę p c a  
T r o n u ,  dostrzegłszy pomiędzy ciekawie zgromadzo
nym ludem, dymisjonowanego m łodego żołnierza bez 
rę k i ,  w ujmującym sposobie zapytać się go raczy ł,  
gdzie u trac ił  takow ą? a gdy żo łnierz odpowiedział 
że przypadkiem w czasie manewrów Da morzu naby ł 
tego k a l e c t w a ,  J. C. W y s o k o ś ć  przeięty położeniem 
ranionego, rozkazać raczy ł hojnie go obdarzyć, a po
tem ogodz: 4tej z południa, łaskawie pożegnawszy 
J e g o  otaczaiącycb, puśc ił  się w dalszą podróż w do- 
stojnem Towarzystwie, zostawiwszy po sobie zachwy
cone serca obecnych, wznoszących modły  do N.tJ- 
W 4ZSZEG O , o szczęśliwe ukończenie przedsięwzię
te j podróży-
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Niżej podpisana, ma zaszczyt zawiadomić Sza: R o
dziców i Opiekunów, iż pozyskawszy od JW . K ura to 
ra 0 .  N. W ., upoważnienie do utrzymywania w mie
ście Ł o m ż y ,  Gub: Augustows:, P ensji w y zszej Ż e ń 
sk iej, takową z dniem Im  Listop: r. b. otwiera w loka
lu obszernym i d o g o dnym , przy Nowym rynku  N r 
223; nadmienia p rzy te m ,  iż Nauczyciele Gimnazjum 
Ł  mżyńskiego i Nauczycielki p rywatne do tegoż upo
ważnione, wykładem przedmiotów przepisanych, na 
te j  pensji zajmować się będą z rozciągnieniem troskli
wego Rodzicielskiego nad Uczennicami dozoru.— L u 
dwika W a g n er .

Z  P etersburga .—  Zarząd wód mineralnych na Kau- 
kazie, powierzony został Pułkow nikow i W sew o ło i-  
skiem u . —  W  Simbirsku b y ło  kilka pożarów; sku t
kiem iednego z nich, 40  domów, a między tymi 6 m u
rowanych, u legło zniszczeniu.—  Wiadomość udzielo
na o trzęsieniu ziemi pod rzeką Kuznetszy ką w Archan- 
g e lu ,  okazała się być bezzasadną.

Gazeta wychodząca w R ydze ,  obejmuje szczegóły  
okropnego przypadku, wydarzonego w początku m.z. 
na polowaniu w Gubernji Witebskiej. P. Ciechano
w iecki M arszałek Szlachty w tejże G u bern j i ,  został 
zastrzelony przypadkowo przez własnego S t r z e l c a ,  
k tó ry  z łudzony czapką b runatną  swego P ana ,  przez 
liście drzew  przezierającą, wziął ią na cel, i kulą g ło 
wę mu przeszył.  Można sobie wyobrazić rozpacz tego 
nieszczęśliwego, gdy poznał swoią pom yłkę .  P. Cie
chanowiecki ży ł  jeszcze dni kilka po tym w ypadku ; 
W chwilach gdy mu wracała przytomność, riieprzesta- 
w a ł  zapewniać otaczających, o niewinności przypad- 
to w e g  > swego mordercy.

W  numerze 221 Pszczoły północnej,  czytamy a r 
ty k u ł  nas tępujący; »Czyn m iło sierdzia  Izra e litó w  
W  K er czy, (List do W ydawcy Odeskieg > Nowiniarza, 
W iestn ika ). Za rozszerzeniem się cholery  w mieście 
Kerczy od !lgo Sierp: i pomnożeniem się śmiertelności, 
nastała  trudność w udzielaniu pomocy ubogim miesz- 
kańcom, nie maiącym swoiego domu i rodzin, z pow o
du b raku  osób gotowych doniesienia starań przy pier
wszych oznakach choroby i stosownej u s ług i  około 
pacjentów. T rudność ta usuniętą została przez 24ch 
Izraelitów, k tórzy  porzuciwszy swoie rodziny i z a t ru 
dnienia, zebrali pewną kwotę na nabycie potrzebnych 
m sterja łó  w, 1 poświęcili się na us ługę  cierpiący m, bez 
różnicy stopnia, stanu i Religji. Ludzie ci bez ustanku 
dniem i n >cą na pierwsze wezwanie chorego śpieszą 

k do iego mieszkania, ocieraią go, przykładaią mu g o rą 
ce materacyki i t. p., a następnie stosuiąc się do p rze
pisów Lekarza ,  nie opuszczaią pacjenta, póki nie o- 
zdrowieie zupełnie , i wykonywaiąc iakby najlepszą 
p rzys ługę  szpita 'na, nie przyjinuią żadnego w ynag ro 

dzenia ani za swoie trudy , ani za spofrzebowane mSr- 
te r ja ły .  Celem wynurzenia wdzięczności w imieniu 
wszystkich mieszkańców miasta, za tak bezintereso- 
waną i ludzką pomoc Izraelitów, proszę Cię Mości Re
daktorze, wydrukow ać to w N ow iniarzti O d esk im ,  
aby i nasi spó łw yznaw cy  słysząc o takiein poświęce
niu naszych Izraelitów, poszli za ich przykładem. —  
Prezyden t (Gradooaczalnik) Kercz Ivukolski, Xiążę 
C hercheulidzew . K ercz 6go \Yrz: 1847 r.”

A n g tja . —  Na przysz łem  posiedzeniu Parlamentu, 
przedstawiony będzie wniosek o zniesienie praw roz
m aitych dawniejszych. Lord  Jan  R ussel p r z e d s t a w i  
wniosek względem zupe łnego  wyzwolenia Izraelitów. 
Następnie ma być uchwalenie różnych u lg  handlo
wych. —  Królowa postanowiła nie p rzy jm ow ać wię
cej żadnych podarunków .—  W  drugim ty godniu b. 
m. gotówka Ranku zm niejszyła się o 313 114 duka
tó w .—  Bank liwerpolski, k tó ry  zawiesił sw'oie w y 
p ła ty ,  ma w papierach publicz: 1 ,200,000 dukatów, i 
250 Akcyonarjuszów; stopa procentowa podskoczy ła  
na 10.

F rancja .— O ha\ie,t*Schlesw ig I I  ot sztyiisko-G lik- 
sburg, którzy odwiedzili Królowę W ik lo r ję , I d g o  b. 
m. przybyli do l l a w r u . —  Izby maią byc zw ołane 
w pierwszej połowie Grudnia. —  F rancja  i Anglja ,  
maią energiczniej wystąpić przeciw Xżętom Afryk:, 
dozwalającym handel niewolnikami.—  W Szyras i 
Bender B u szy r ,  ustanowieni będą francozcy W ice- 
konsulowie, a w Tabris Konsul. —  M ł o d y  Wice-IJr: 
D enain , skazany został na 5cio-Ietnie więzienie, za za 
mach przeciw Parowi M erilhou . —  Sprawujący in- 
teresa w Petersburgu  Hr: R a yn eva l, o trzym ał Ścio- 
miesięczny urlop; zastępuje go P. M ersje . —  Lord  
B ru em  p rzy b y ł  do Paryża ,

H iszpan ja . —  Dziennik sporów  donosi: iż Jenera ł  
S erra n o  wyiechał na urząd Jenera ł  • Kapitana G rana
dy, że Król w rócił  do pałacu Królowej, i że K rólowa 
K rystyn a  za powrotem do Madry tu ,  została z  zapałem 
powitaną przez Królowę Izabellę. —  Jenera ł  S a r -  
w aez  13go b. m. osobiście doniósł Królowi w Pardo, iż 
Królowa zezwoliła na iego pow rót do p a ła c u ;  po po
łu d n iu ,  w towarzystw ie Papiezkiego Nuncjusza Xdza 
B ru n e lli, sprow adził  g 0 do stolicy. Wojsko na przy- 
iazd Króla, u tw o rz y ło  szpaler do pałacu. Jenera ł-  
Kapitan stolicy, G ubernator  w< ienny i Szef politycz
ny,  mieli go powitać. Wszyscy Ministrowie tegoż dnia 
zaproszeni zostali na ucztę do Xcia G /iksberga. —  
K a rw a ez  osobiście prosił  K ró low ę ,  aby mianowała 
E sp a r te ra  Posłem w Londynie. _ ,

W ło ch y . —  Margrabia R inucin i w imieniu W iel
kiego Xcia Toskańskiego, objął Xztwo Li kki. S ła
wny Kaznodzieja X . Foskclo, z rz tk łszy  s ę dubrowol-
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nie jaatryarchatów Jerozolimy,  o t r zymał  od Ojca  ś g o  
j ia t ryarchat  Altxandrji .

Ro zmaitości. —  W tych dniach w Berlinie u m a r ł  
by ły  Kapitan a r ty le r j i ,  k tóry by ł  nadzwyczajnym 
dziwakiem. Za woien napoleońskich walczył  on mę
żnie, ale zdawało się nau zawsze,  źe nie wy rządzono 
mu sprawiedliwości,  l ze został  pokrzywdzonym; żą
dał  dymisji ,  takową ot rzymał  razem z peDsją; lecz 
cóż, nawet  tej pensji nie chcia ł  pobierać przez swoie 
dziwac two,  chociaż w ostatnich czasach musiał  z nę
dzą walczyć;  mundu ru  nigdy nie nosi ł ,  chociaż miał  
pozwolenie na to, tylko w rocznicę bi tw pod Gross- 
Beeren i Dennewi tz,  do cywilnego granatowego s u r 
duta przy pina szpadę. Po śmierci iego, zostało w kas-
sie woiennej 8200 talarów, uzbieranych z iego pensji .__
Na drodze do Aubusson,  znajduie się oberża pod czarna 
głową. Gospodynią tej oberży iest by łaAr tys tka  dram: ‘ 
której  pewien Bankier tę oberżę i z g r un te m  do niej 
należącym, kupi ł .  Na tej drodze ta oberża iest dobrze 
znaną i uczęszczaną.  Niedawno p r zyb y ło  tamże 2ch 
podróżnych pieszo z lekkiemi t łumoczkami ;  kto co
kolwiek ma wyobrażenia o systemacie Galla, natych
miast poznałby,  że to są modni Alchtmiści ,  którzy ta
bakierki  i chustki  na pieniądze przerabiać umicią. To 
też miła gosposia poznała to;  przybysze ż ą d a l i  kola
cji i p o c l e g u , ona im tego nieodmówiła ,  i owszem,  
bardzo wesołą i dobrej  myśli była .  Pokolacj i ,  ci po
dróżni pokładli  się na wskazane im miejsce. W szystko  
ucichło w oberży,  a gdy  zegar  północ u d e r z y ł ,  ci 
podróżni w staią,  cicho skradają się lak wilcy,  iuż do
szli do drzwi  pokoiu gdzie gospodyni spała,  olwieraią 
ie c i chuteńko,  wchodzą ,  idą prosto do łóżka ażeby 
zamordować gospodynię,  podnoszą sztylety,  uderzają 
n iemi ,  żadnego k rzyku  nie s łyszą ;  lecz idą do szafy, 
aby zrabować co można; aż tu za otworzeniem iej, wy- 
skakuie barczysty parobek,  ohwyta  obu za karki ,  a 
z bocznych drzwi wpada gospodyni  z kilką ludźmi 
i z świa t t em,  i rzeknie do nich:  »Moi Panowie,  chcie- 

domu scenę t ragiczną odegrać;  lecz po- 
my libscie s:ę kaducznie; ia od młodości moiej obeznana 
ze złoczyńcami,  iak naprzy k ład  w dramie:  Pies z M on - 
tarzy, broce Z ło d z ie j  etc.,  przy gotowałam się na ode
granie i dzisiejszej sceny”; i oddała ich w ręce spra- 
w ad l i wo śc i .—  ’* Poznaniu w pew nej familji na»le i 
jednocześnie prawie umai ło  pi<_ć osób,  to iest:  Pani 
demu,  troie dzieci i parobek,  a to w skutek najedzenia 
się świeżego i niedobrze wypieczonego chleba.

s z a r a d a .
P ie rw sze  w yłącza ,  d r v g a  w l iter zbiorze,
P 's z y s tk a  iest cząs tką,  biednym daj ią BOŻE, 

(Z esz ła  Szarada  P odym ne).

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Abramowicz M arja  Oby: z Kijowa; Błeszyński K anty  Aptek: 

z W ilna ;  Błocka Ju s ty n a  Oby: z Gub: Grodzieńsk ; Bychowiec 
Alex: Oby: z W iednia ;  Maas K aro l  Kup: z Lipska; Swiderski Mi
kołaj Rzecz: Radca Stanu z Częstochowy. (G . P .)

BOXIF.SIEYIA.
Komisarz Admimstr:  C yrk :  1 i l i g o ,  podaie do powszechnej 

wiadomości, i i  w dniu 16 /28  b. m. o godz: 2ej z połud:, w gma
chu te a t r a ln y m  pod N r  475 sytuowanym, odbywać się będzie 
l icytacja g łośna Da  sprzedaż G arderoby , '  Biel izny, Pościeli,  
Z e g a rk ó w ,  Obrazów, i t. p. przedmiotów, po ś. p. Józefie F o r -  
bisz pozostałych;  maiący więc chęć ubiegania się o kupno 
tychże  przedm iotów, zechcą się stawić w czasie i miejscu p o 
w yżej  oznacz o n y m .—  P a w ł o w i c z .
A  wr dniu wczorajszym, to iest 26 Paździer:  r . b . ,  zgu- 
W bionym został ZEC.tUKIi złoty Cy linder, z fabryki 

R au tte  et  ł lomp:, z dwoma Łańcuszkami złotemi i dwoma 
Kluczykami,  iednym zło tym , a drugim pó ł  zło tym a pó ł  sta
lowym, p rzy  k tó rym-to  również Z eg a rk u ,  na kó łku stalowem 
przyczepione były  t rzy  K L U C Z Y K I  od Tek. U prasza  się 
łaskaw ego  Znalazcę o oddanie tegoż Z e g a rk a  do Szwajcara 
Domu R ządow ego  przy  ulicy Now y-Św iat  pod Nrem 1269, 
za  nag ro d ą  R ubl i  srebrem  3 .

P O W Ó Z  z fordekiem, u żyw any ,  lecz leszcze 
w dobrym  stanie będący ,  iest do sprzedania  za zł. 
400; oraz P Ó Ł S Z O R K I  na pa rę  koni, zupełnie  
now e, za zł.  50; wiadomość w domu Nro 268 przy  

ulicy F re t a  na 2m p ią trze  od frontu ,  wchód na p rawo.
D O H O D  na z łożoną w d. 11 b. m. W e łn ę  w Składzie Ban

kow ym , p rzy  placu Krasińskim, w ydany przez W g o  Komisarza
tegoż Sk ładu ,  w 17tu wańtuchach, zawieraiących c e n t - 36 fun
tów 36, p a r t ja  307, oznaczoną; na osobę Moska Tauman i przez 
tegoż na drugiej  st ronie podpisany in blanko; w d. 26 b. m. za- : 
gubiony został . Uprasza  sję Znalazcę o oddanie tego Dowodu 
pod N er  950 lit: A, przy  ulicy Przechodniej, do Pana  C. G. J/alle, 
gdyż żadnej korzyści mieć z Diego nie może, a lbow ie m  stostowne 
ostrzeżenie , gdzie należy, uczynionem zostało.

W domu pod N r  15S2 lit: D, p rzy  ulicy Brackiej, 
iest  do sprzedania  za umiarkowaną cenę para  K Ó -  
NI kasztanowatych, 4ro-letnich. W iadom ość tamże 

u właściciela.
Komisarz Administr:  Cyrk :  4, 5 i 6, podaie do publicznej  wia

domości,  iż skutkiem uchwały  R a d y  familijnej z d. 1 1 /2 3  b. 
m., Ruchomości  po zm arłych  Małżonkach Sobczyńskich p ozo
sta łe , pod Nrem 734 i 5, przy  ulicy Leszno,  w dniu 28 b.m . 
o godzinie 3 z południa , p rzez publiczną licytację sp rzeda
ne z o s l a o ą .—  P a n i e w s k i .

Dnia 20 b. m. w pałacu  Prymasowskim, zg inął  
P IE S  z w yżełków  angieJs:,-mały, b iały, nag rzb ie -  
cie miał 3 ł a ty  kasz tanow ate , łeb  i uszy takież,ogon 
kędz ie rżaw y.  Uprasza  się Znalazcę, o oddanie go 

do Rządcy  tegoż pałacu, gdzie o trzyma przyzw oitą  nagrodę.  
h r i h  Do Składu H erb a ty  i różnych  T ow arów  Rossyjskich 
B i  P rzy ulicy Senatorskiej  pod Nrem 497, w pros t  Handlu 

W .  D obrycza,  nadszedł 4ly t ransport  U A łl .lO llt  
Astrachańskiego mało-słonego. M. S z y r o k o w .

Dziś rano ciepła stopni 7. W c z o ra j  w południe  5.
T E A T R  ROZlilAIT:.  Dziś, z powodu słabości,  zamiast  dzieł 

ogłoszonych,  będą : 19 raz  T re fn iś ,  i 40 raz  Ż y w y  nieboszczyk- 
T E A T R  W I E L K I .  Ju t ro ,  nowy B&leiH rab ina  i IF ie śn ia ez- . 

k a  czyli P rze m ia n a  'Kon. Potrzedzi  część Opery  L u n a ty c z k a .


